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Ubezpieczenie własności i kredytu prawem 
w  krajach rolniczych.

Choc iaż  w  dzi sie jszej  E u r o p i e ,  śc iś le  rzeczy b i o r ą c ,  
wy łą c zn ie  ro ln ic zy ch  k r a jó w  n ie  m a ,  są j e dn ak ż e  k r a je  
p r z e w a ż n i e  r o l n i c z e ,  a do  tych  należy  n ie ty lk o  nasza  p r o -  
w i n c y a , a l e  n a w e t  ca łe  p a ń s t w o  a u s l r y a c k i e  z w ył ą c z e ­
n ie m  W ł o c h .  Do j a k i e j k o l w i e k  k a l e g o r y i  należy k ra j  p o d  
w z g l ę d e m  s w e g o  p r z e m y s ł u  tj. czy on j e s t  k r a je m  h a n d l o  
w y m ,  f a b r y k u j ą c y m ,  lub  ro ln ic zy m p r z e w a ż n ie ,  z a w sz e  m u  
b a r d z o  w i e i e  zależy na u b e z p i e c z e n i u  w ła sn o śc i  i k r e d y t u ,  
b o  be z  u b e z p i e c z e n i a  ich ża d en  p r z e m y s ł  ro zw i ja ć  się i 
w zn os ić  a n a w e t  os t a ć  się n ie  może .  Na p ie rw s z y  r z u t  
oka  zd j e  s i ę ,  p o w i n n o b y  s a m o  u cz uc ie  c z ło w ie k a  p r o ­
w a d z ić  do  u s z a n o w a n i a  cudz e j  w ł a s n o ś c i  a w ię c  i do  nie-  
l e k c e w a z e n ia  uz ys k an e g o  k r e d y t u ,  w sza kże  rzecz  s ię  ma  
inacze j  a p r a w o d a w s t w o  w szy s t k i ch  n a r o d ó w  i w i e k ó w  
w id z i a ł o  się p o w o d o w a n e m  u b e z p ie c z a ć  w ła s n oś ć  i k r e ­
d y t  u s t a w a m i  n ie raz  tak s u r o w e m i ,  że lu dz koś ć  obr aż a ły .  
W  c z a s ie ,  w k t ó r y m  ży jemy,  po jęc ia  o w ł a s n o ś c i  b a r d z ie j  
m o ż e  niż k ie dy  p o g m a t w a n e ,  p o t r z e b y  lu d z k ie  ba r d z ie j  
niż  k iedy p o m n o ż o n e  i w y g ó r o w a n e  i w s k u t e k  t e g o  o b r ó t  
p r z y n a g lo n y  p i e n ię d z y  p o t r z e b n i e j s z y  niż k iedy ,  w y m a g a ją  
p e w n i e j s z e g o  niż k ie dy  u b e z p i e c z e n i a  i w ł a s n o ś c i  i k r e ­
dy tu .  A j a k  k r a je  p o d  w z g l ę d e m  p r z e m y s ł u  b y w a j ą  r ó ­
ż n e ,  t ak  tez i w łas n oś ć  i k r e d y t  r ó ż n e m i  są a p r a w o d a w ­
s t w o  różn ic ę  i ch u w z g l ę d n i ć  k on ie czn ie  p o w i n n o ,  j e że l i  
m a  d op ią ć  c e l u ,  j eże l i  n ie  ma  p r z e c i w  w ł a s n e m u  w y s t ą ­
pić c e l o w i ,  czyli  co to  s a m o  znaczy,  j e że l i  l u d z i o m  złej 
w o l i  nie  m a  d os ta rc z y ć  s p o s o b ó w  p o d k o p y w a n i a  w ł a s n o ­
ści i k r e d y t u ,  k tó r y  n ic ze m  in n e m  n ie  j e s t ,  al e t akże  w ł a ­
snośc ią  ob ja w i a ją c ą  s ię  w  j e d n e j  i t e jże sa me j  c h w i l i  w  
d w ó c h  r a z e m  p o s t a c i a c h  tj. j a k o  w ł a s n o ś ć  d a n a  i w ł a ­
sność  w z i ę ł a  , a to  d a n a  i w z i ę t a  na  p o d s t a w i e  w ła s n o śc i  
w  r ę k u  b i o r ą c y m ,  w i ę c  na p o d s t a w i e  h i p o t e k i ,  a l b o  na 
p o d s t a w i e  m o r a l n o ś c i  b i o r ą c e g o ,  w i ę c  na  p o d s t a w i e  k r e ­
d y tu  id e a l n e g o .  K re d y t  in concreto o d n o s i  się t e d y  i do 
k r e d y t o r a  i d o  d e b i t o r a  i o d n o 6 i  się do  w ł a s n o ś c i  j e d n e g o  
i d r u g i e g o  n a w e t  w t e d y ,  gdy t en  o s t a t n i  o p r ó c z  k r e d y t u  
i d e a l n e g o  n ie  m a  żadn e j  inne j  w ła sn ośc i .  P r a w o d a w s t w o  
u w z g l ę d n i a j ą c  w ł a s n o ś ć ,  p o w i n n o  n a w e t  k r e d y t  ide a lny ,  
j a k o  w łas ność ,  u w z g l ę d n i a ć ,  chąc być d o k ł a d n e m  i i le być 
m o ż e  d o s k o n a ł e m ,  To p o w i e d z i a w s z y  m i m o c h o d e m ,  z w r a ” 
c a m y  naszą u w a g ę  do  w ł a s n e j  p r o w i n c y i , k t ó r ą  n ie  w  in '  
ne j  , a l e w  k a t e g o r y i  k r a j ó w  ro l n ic zy ch  u m ie sz cz a m y .  W ł a ­
sność  n a j z n a m ie n i t s z a  tych  k r a j ó w  je s t  w  z i e m i ,  b u d y n k a c h  
g o s p o d a r s k i c h ,  by d le  r o b o c z e m  i u ż y t k o w e m .  Kred y t  w  k r a ju  
r o ln ic z y m  w y p ł y w a  p o  n a j wi ęk sz e j  części  z w ła s n o ś c i  n i e r u ­
c h o m e j  i lej r u c h o m e j , k t ó r a  do  p i e r w s z e j  n ie ro z d z i e ln ie  
p r z y w ią z a n ą  j e s t ,  p o w i n n a  być a p o n i e k ą d  n a w e t  m u s i  być.  
K r e d y t  p r z y w ią z a n y  do  wła śc ic i e l i  z i e m i  i d z i e r ż a w c ó w  
tejże j e s t  s t a n o w c z y m  d la  k r a j u  r o ln ic z e g o  , t ak j a k  indz ie j  
p r z y w ią z a n y  do  d o m ó w  h a n d l o w y c h  i f ab ry cz ny ch .  W ł a s n o ś ć  
z i e m s k a  i k r e d y t  do  niej  p r zy w ią za n y  p o w i n n y  w  k r a j a c h  r o l ­
n iczych p r z e d e w s z y s l k i e m  zająć baczno ść  p r a w o d a w s t w a  w y ­
r ze ka j ąc eg o  o b e z p i e c z e ń s t w i e  w łas nośc i .  P r a w o  ro ln icze,  
s ł o w e m  m ó w i ą c ,  w  tej  s am ej  ro z c ią g ło ś c i ,  z tą  s a m ą  p r e -  
cyzyą i  j a s n o ś c i ą ,  co p r a w o  w e x l o w e  j e s t  n i e z b ę d n ą  p o ­

t r zebą .  O s o b n e g o  r o ln ic ze g o  p r a w a  w k r a ja c h  ro ln iczych  
nic  n ie  z a s t ą p i ,  t ak j a k  w e x l o w e g o  nic n ie  za s t ą p i  w  k r a ­
j a c h  h a n d l o w y c h ,  a cho c iaż  i n a j b a r d z ie j  ro ln iczy  k ra j  bez  
h a n d l u  obe j ść  się n ie  m o ż e : j a k  ża d en  h a n d l o w y  r o l n i ­
c t w e m  n ie  p o g a r d z i ,  w sz e la k o  w  p i e r w s z y m  i n le r e s a  h a n ­
d l u ,  j a k o  t a k i e g o ,  tylko  t a m  ro zw i ja ć  s ię  m o g ą ,  gdzie  
i n l e r e s a  r o l n i c t w a  mie j sca  n ie  za ję ły  i n ie  z a j m ą ;  p o d o ­
b n ie  j a k  w  k r a j u  h a n d l o w y m  i n t e r e s a  ro ln ic ze  ty lko  luki ,  
k t ó r e  in t e r e s a  h a n d l o w e  zos t awi ły ,  za p e ł n ia ć  pow ' inny  i 
mo gą .  S t a n u  h a n d l o w e g o  nie m o ż e m  lekce  w a ż y ć , w szakże 
i p o z w o l i ć  n ie  m o ż e m ,  aby u  nas b r a ł  g ó r ę  nad  r o l n i ­
c z y m ,  a d a m y  m u  wziąść  g ó r ę ,  sk o r o  p o z w o l i m ,  aby p r a ­
w o  w łas noś ć  u b e z p ie c z a ją c e  p r z e d e w s z y s l k i e m  m ia ło  na 
w zg lę d z i e  w ła s n o ś ć  h a n d l a r s k ą  i k r e d y t  do  niej  p r z y w i ą ­
zany,  aby,  słow-em m ó w i ą c ,  p r a w o  w e x l o w e  rozc iąga ło 
s ię  i d o  t y c h ,  k tó r zy  k u p c a m i  n ie  są i z k u p c a m i ,  j a ko  
t a k i m i  i j a k o  tacy.  nic  n ie  m a ją  do  czynienia .  P r a w o  
w e x l o w e  u  nas  w p r a w d z i e  z p r z y r o d y  sw oje j  b e z p o ś r e d n i o  
w ła s n o śc i  z i emsk ie j  n ie  zagraża ,  a l e  zagraża j e j  p o ś r e d n i o  
bo  jej  k r e d y t o w i  za gr aż a ,  k r e d y t o w i ,  k t ó r y  na  d łuższy  
n i e r ó w n i e  czas b r a n y m  i d a w a n y m  być p o w i n i e n  a n iżel i  
k r e d y t  k u p i e c k i ,  k tó r y  to  o s t a t n i ,  ma j ąc  za m a ł e  d la  s i e ­
b ie  u  nas  p o le  i r w ą c  się na  o b s z e r n i e j s z e ,  w p r o w a d z a  l i ­
c h w ę  w d o m y  g o s p o d a r s k i e  i kraj  niszczy.  G d yb y  w y n i ­
k łe  z w ła ś c iw y c h  p o t r z e b  r o l n i c t w a  p r a w o  by ło  za pr o -  
w a d z o n e m  w  j a k i m  k r a j u  h a n d l o w y m  lu b  f ab ry cz nym ,  
a z o b o w i ą z y w a ł o  n i e ty lk o  r o ln ik ó w ,  al e wszy s t k ic h ,  w y g ł o ­
dz i łob y  n i e z a w o d n i e  k ra j ,  b ę d ą c y  na  ł a sce  m a łe j  l iczby r o l n i ­
k ó w ;  t ak  s a m o  p r a w o  w e x l o w e ,  r o zc ią g n i ę te  do  r o l n i k ó w  w 
k r a j u  r o ln ic zy m ,  w y p ie n i ęż y  kraj ,  b ę d ą c y  na  ł a sce  ma łe j  l i cz­
by  k a p i t a l i s t ó w ,  k tó r a ,  mogą c  d a w a ć  k r e d y t  r o l n i k o m  —  w ł a ­
śc ic i e l o m  na f u n d a m e n c i e  w e x l ó w ,  n ie  p o sp ie sz y  s ię  n a w e t  
do  h a n d l u  i do  d a w a n i a  k r e d y t u  h a n d l a r z o m .  Suum cuique— 
m a x y m a  k r ó la  f i lozofa , p o z o s t a n i e  m a x y m ą  p r a w d z i w ą  d la  
w sz y s tk ic h  zaws ze  i w s z ę d z i e ,  cho c iaż  zw yk le  m a ł o  jej 
s ię  k t o  t r zym a .  W y m i e r z o n o  ju ż  s p r a w i e d l i w o ś ć  h a n d l o ­
w i  p r a w e m  w e x l o w e m ,  na leży  się t edy  s p o d z i e w a ć ,  że taż 
w  naszy m w i e k u ,  p r z e b u d z o n y m  z l e t a r g u  ś r e d n i o w i e c z n e g o  
na  p r a w d ę ,  zo s ta n i e  w y m i e r z o n ą  p r a w e m  r o ln ic z e m  r o l ­
n i c t w u  a t e m  s a m e m  p o s t a w i o n ą  w  ży w sz em  ś w i e t l e  i 
s p r a w i e d l i w o ś ć  h a n d l o w i  w y m i e r z o n a ,  h a n d l o w i ,  k t ó r e g o  
w a g ę  u z n a w a n o  j u ż  w t e d y ,  k ie dy  r o l n i c t w o  za m n ie j  od 
na j l i c hsz eg o  r z e m i o s ł a  m ia n o .  S ąd zę ,  że p r z e m a w i a j ą c  
w  s p r a w i e  r o l n i c t w a  nasze j  p r o w i n c y i ,  p r z e m ó w i ł e m  leni  
s a m e m  w s p r a w i e  ca łe go  c e s a r s t w a ,  o p i e r a j ą c e g o  p o t ę g ę  
m a t e r y a l n ą  s w o j ę  g ł o w n i e  na  r o l n i c t w i e ,  k t ó r e g o  ani  h a n ­
d e l  an i  f ab r y k ac y a  p r zy ć m ić  nie zdo ł a ją  t ak  r y c h ł o ,  i d la  
t e g o  w s z y s tk ie m i  s i ł a m i ,  j a k o  za leżne  o d  j e go  po my ś l n o  
śc i ,  do r o z w o j u  j e g o  p rzyczyn iać  się p o w in n y .

27 lu te go  1851.

Wiadomość o główniejszych warunkach pod jakieini 
żegluga parowa

na rzekach spławnych Królestwa Polskiego podejmuje się zboże na 
swoich statkach spławiać. (Ciąg dalszy).

O d  z e b r a n y c h  w s z y s t k i c h  w y d a t k ó w ,  ż e g l u ga  p a r o w a  
r a c h u j e  so b ie  p r o c e n t  w  s t o s u n k u  Va o d  s ta  m i e s i ę c z n i e ,



co razem z sam emi  w y d a t k a m i : 
od jed nego  korca w  kraju
s p ła w io n e g o  (bez cła)  o k o ło  ksr. 30 czyli złp.  2, 
a od jednego  korca za granicę

w y w i e z i o n e g o ...............................« 45 « « 3, w ynos i ,
do tego  dol icza fracht  p o dłu g  ugody  przypadający (po  o d ­
trąceniu a co n to  przy pod pi san iu  kontraktu  o t rzymanego) ,  
i tym s p o s o b e m  ostatecznie przypadająca suma p o w i n n a  
być na ręce  ajenta żeglugi  p a r o w e j ,  natychmias t  po  w y ­
ł a d o w a n iu  zboża ze s t a tk ów  zapł ac oną ,  przez komisanta  
zboże  w  imien iu  właśc ic i e la  odbierającego.

Co do 5go .  —  Z A L IC Z E N IE .

Po ni ew aż  dla w ie l u  ob y w a t e l i  z i emskich  o trzymanie  
na um iar kow an y  p r o c e n t , p e w n e g o  a con to  na pos iadane  
przez nich  p r o d uk la ,  znaczne m o że  przeds tawić  d o g o d n o ­
ś c i ,  z t ego w i ę c  p o w o d u  b iuro k o m i s o w e  hrabi  Andrzeja  
Z a m oj sk ie go ,  udz iela na zboż e  do s p ł a w u  na statkach że ­
g lug i  parow ej  z a k on tr a kt ow an e ,  w ła śc ic i e lo m  pożyczki  
czyli  zal iczenia , do w ys ok o śc i  2/ 3części  j ego  w  kraju w a r ­
t o ś c i ,  a to na p ro ce nt  */, od  sta m ies ięczn ie .

Dla tego leż żegluga p aro w a p o s t a n ow i ła  w  g ł ó w n i e j ­
szych pu n kt ac h  mieć  sw o ic h  stałych  a j e n t ó w , którzy w  jej 
im ie n iu  p o d łu g  wskazanych  im w a r u n k ó w  zawierają u m o w y  
z wła śc ic i e la m i  z i e m s k i e m i ,  mającemi zamiar zboże  na 
statkach żeg lug i  parow ej  s p ła w ia ć ,  i na toż zbo że  o trzy­
m y w a ć  zal iczenia.  Tacy ajenci  przyjmują pod  swój  d o ­
zór i o d po w ie d z ia ln o ść  w  sp ichrzach  nad W is ł ą  z łozone  
przez kontraktującego  właśc ic i ela  zboże ,  udzielają z o d b i o ­
ru p o k w i t o w a n ia  z kwi taryusza na ten cel  przez żeg lugę  p a ­
row ą im w y d a n e g o ,  a z tern ajenta p o k w i t o w a n ie m ,  w ł a ­
śc ic i e l  zboża zg ł os iwszy  się do b iura żeg lug i  os o b i ś c ie ,  
lub za p o ś r e d n ic t w e m  p rze z  s ieb ie  s t o s o w n ie  u p o w a ­
żnionej  oso by ,  żądane zal i czen ie  o trzymać może .

Kwity  przez a j en tó w  żeg lu g i  p aro w ej  z kwi taryu-  
sz ó w  s z n u r o w y c h ,  o których tu m o w a ,  w y d a w a n e ,  są 
w  formie  n a s tę p u ją c e j :

„Nro N. N.
Zaświadczam n inie jszem iż od  W g o  N. N. właśc ic i e la  dóbr  
N. N. w  p o w i e c i e  N. N.  p o ł o ż o n y c h ,  do spichrza nad W i ­
słą w  m ie śc ie  N. N. bę d ą ce g o  wł as n o śc i ą  pana N. N., pod  
mój dozór  i  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  na rachunek  żeg lug i  pa­
r o w e j ,  i  do sp ł aw ien ia  na jej s ta tka ch ,  przyjąłem w  d o ­
brym g a t u n k u ,  w  czys tem i z d ro w e m  ziarnie żyta lub  
pszenicy,  miary  warszawskie j  korcy N. N., garncy N. N. 
w a g i  berl ińskiej  N. N.

dnia N. N. roku N. N.
Ajent  że g lug i  parowej ."  

Dotąd  żeg lug i  paro wej  w  kraju ajentami  są:  
Maxymil ian Oborsk i  w  Sta szowie .
N. N w  Zawichośc ie .
Maryer W o l f  Fajersztein kupiec  i w łaśc ic i e l  sp ich rzó w  

w  Kazimierzu.
Daw nie j  zaś już d o n i e s i o n o ,  że  s ta łemi  tejże żeglugi  

za granicą k o r e s po n de nt a m i  są: w  Gd ańsku ,
M. F. H eb e l er  konsu l  brazyl ijski.
W  Londynie  Henry Hall  & C.

W  miarę  jak w  innych mie j scach  l iczba a jen tów  p o ­
większać  s ię  b ę d z ie ,  żegluga p aro w a nie omieszka  o nich 
pu b l ic zn ośc i  zawiadomić .

Ajenc i  ustanawiają się g ł ó w n i e  dla do go dn oś c i  tych 
o b y w a t e l i ,  k tórymby znoszen ie  s ię  w p r o s t  z zarządem  
żeglug i  w  W a r s z a w ie  t rudności  p rz e d s ta w ia ło ;  w sza k ­
że b ezp ośr ed ni e  w  tej mierze  s tosunki  dla obu  stron  
są k o rzy s t n ie j sz e : gdyż ajenci prócz  wy nagrodzenia  od  
że g lug i  parowej  w  s to su n k u  na s tręczonego  frachtu ,  mają  
so b ie  zap ew n io n e  ze s trony kontraktującego w ła ś c i c i e l a ,  
p r o c e n t  1 od tysiąca od  u dz ie lo n e g o  za l i cz en ia , — tudzież  
złp.  1 k o m i s o w e g o  od  każdego  łasz tu s p ła w io n e g o  zboża.

Po przybyciu s t a tk ów  do miejsca na w y ł a d o w a n i e  
zboża p r z e z n a c z o n e g o , rachunek przypadającej  żeg ludze  
parow ej  należytośc i  zupe łn ie  tak się sporządza ,  jak p o d  
poprzednią  pozycyą o p i s a n o ,  z tą tylko różn icą ,  że w  tym 
razie dol icza się jeszcze zw7rót u dz ie lo n eg o  zal iczenia wraz  
z p ro ce nt e m  licząc po */2 od sta na miesiąc.

Co do 4go .  —  S P R Z E D A Ż .
Gdyby zaś o b y w a t e l  spławiający  sw e  zbo że  na s t a t ­

kach żeglugi  parowej  nie m ia ł  w  kraju lub za granicą tak 
usta lonych  s t o s u n k ó w ,  iżby m ó g ł  osob i śc ie  lub za p o ­
śr ed n ic tw e m  s w e g o  w ła s n e g o  ko res po n de nt a  sprzedaży  
s w e g o  zboża dokonać ,  i żądał  od  żeg lug i  parowej  zajęcia  
się  j eszcze sprzedażą s p ła w io n e g o  przez nią produktu ,  w  
takim razie i ta d o god no ść  m o że  m u  być uczynioną.

Sprzedaż dokonaną  b ędz ie  za p o śr e d n ic t w e m  biura  
k o m i s o w e g o  hrabi  Andrzeja Zamojskiego  w  kraju,  w  Gd ań­
sku lub Lon dyn ie ,  s t o s o w n ie  do w i d o k ó w  jakie s ię  w  tej 
mierze przeds tawią.

W  ogó ln ośc i  w łaśc ic i e l  zboża p opr zes tan ie  na cenie  
jaka w  ciągu cz terech  tygodni  od ch w i l i  wy łado wan ia ,  i le  
można  najkorzystniejsza s ię  ok aże ,  i nie m o że  żądać o d ­
leg le j szego  terminu sprzedaży.  Zważywszy,  że d łuższe  spe-  
kulacye z b o ż o w e  częs tokroć z a w o d z ą ,  a przynajmnie j ,  że 
dla n i e p e w n y c h  i od leg łych  z y s k ó w ,  na p e w n e  i ciągłe  
wystawiają  w y d a t k i ,  okaże s i ę ,  że powyż szy  przez żeglugę  
p aro w ą p o ło żon y  waru nek  koniecznego  w  ciągu cz terech  
tygodni  sprzedania zboża , nie j e s t  w  ogó lnośc i  n aw e t  dla 
samych właśc ic i e l i  uc ią ż l iw ym ,  lecz o w s z e m  częściej  z ich  
w ł a s n e m  zgadza się dobrem.

Biorąc zboże  w  komis  do sprzedania ,  żegluga p a r o ­
wa mo że  je ż e l i ,  w łaśc ici e l  tego żąda,  zos tawić  mu wy bó r  
za granicą d o m u  h a n d l o w e g o ,  za k tórego p o ś r e d n ic t w e m  
sprzedaż ma być dokonaną.  Zawsze jednak przed za b ra ­
n i e m  pr zez  kupca pszenicy,  przypadająca żeg ludze  parowej
n a l e ż y t o ś ć , na ręce jej ko respondenta  uiszczoną być winna .

To wszys tko r ó w n ie  s ię  s tosuje do zboża  na które  
zal iczenie by ło u d z i e l o n e m , jak i do zboża na które w ł a ­
ścici el  zal iczenia nie żądał.

Za w z i ę t e  w  komis  do sprzedania z b o ż e ,  żegluga  
p a r o w a ,  liczy sob ie  od sumy ze sprzedaży bru t to  o trzy­
manej ,  % od  sta j e d no r az ow o  k o m is o w e g o .

Aby  dać bl iższe  w y o b r a ż e n i e ,  jak .wygląda  sporzą-  
dzony w  tym razie przez żeg lugę  parową rachunek sprze ­
daży, obejmujący w sze lk ie  ko sz ta ,  f r ac ht ,  zal iczenie ,  p r o ­
centa i k o m i s o w e ,  po da je m y tu przykład ,  który rzecz
praktycznie  p o k a ż e .  #

P r z y k ł a d ,

Rachunek sp rzed a ży  w  Gdańsku p szen icy  W go  N . N .

Z na ładowanych  w  Kazimierzu dnia 1 maja r. b, na 
statki  że g lug i  parowej  1000 korcy pszenicy,  —  d. 8 maja 
wymier zy ło  się w  Gdańsku łas z tó w  berl ińskich 36 szefl. 40.

Dnia I czerwca  r. b. sprzedano łaszt  z 60ciu szefli  
złożony p o  zł. 4 0 0 ;  —  otrzymano  razem za ła sz tów  36 sz e ­
fli 40, — tal. 4 8 8 8 —2 6 — 8 c z y l i  Rsr. 4400

Do  tego dol icza s ię  różnica w  kurancie
pruskim 3% .  ............................... ......  « 132

Otrzymano razem Rsr. 4532
W y d a n o :

Dnia 1 maja sk ła do w e  od  
spichrza za 3
mies iące *) rsr. 50 —  Dni  30 —  Proc.  rsr. 0,25 

» 1 lute.  asekuracya
od ognia za
3 m i e s i ą c e ") « 60 « 130 « « 1,30

*) Sk ładow e od zboża zw ykle opłaca się  z do łu ; dlatego
też data położon a  d. 1 m aja, jakkolw iek zboże zostaw ało na skła­
dzie od 1 lutego.

'*) Wszelkie składki asekuracyjne od ognia i spławów tak 
w kraju jako i za granicą opłacają się z góry.
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Dn ia  15 kw ie t .  p r z e r ó b k a
w s p i c h r z u  rsr. 15 Dni 45 Proc.  r s r .  0,11

o 1 ma ja  m i e r z e n i e ,  
ł a d o w a n i e  na
s ta tk i  . . « 25 « 30 « « 0,12

« 5 ma ja  a s e k u r a c y a  w o ­
d n a  s p ł a w u  rss. 50 - Dni 30 — Proc .  rsr. 0,25

« 3 « p r z e r ó b k a  w
*

d r o d z e  . . „ 10 0 27 » « 0,04

« 5 « cło w  k r a ju
i za g r a n ic ą  „ 135 « 25 « w 0,56

« 8 « r e t m a n ,  i m o s t o ­
w e  , s p ł a w n e  « 25 n 22 * « 0,09

9 8 « m ie r z e n i e ,  w y ­
ł a d o w a n i e  ze
s t a t k ó w  . « 50 C 22 « i 0,18

• 1 cz e r w c a  s p ic h r z  
w  G da ń sk u  
na 1 mi es iąc  « 30

« 8 ma ja  a s ek ur ac y a
0,05ta m że  . . « 15 22 « «

. 8 „ F r a c h t  dla  ż e ­
g lug i  p a r o w e j  » 500 « 22 a « 1,83

-------------- --—------- - 1
r az em  proc.  r sr .  4,78

« 1 cz e rw ,  k o m i s o w e
w G d a ń s k u  od
sp r ze da ż y  dla
k o m i s a n t a  2 %  od
s u m y  b r u t t o  rsr. 90,64

« 1 « k o m i s o w e  ł/ a
od  s ta  tejże s u ­
my dla b i u r a
ko mi s .  h r .  A.
Z am o js k ie g o  rsr . 22,66

i 1 « Dol i cza  się o b l i ­
czony p r o c e n t  od
w y d a t k ó w  w s t o ­
s u n k u  V, od  s ta
na mies ią c  r sr . 4.78-

R a z e m  s u m a  w y d a t k ó w  w y n o s i Rsr .  1,074 k. 8
A że ze sp r ze da ż y
o t r z y m a n o  brutto s u m ę Rsr.  4,532 k. —

Je s t  w ię c  netto Rsr.  3 ,457 k. 92
Na r a c h u n e k  tej  należy-

tośc i  u d z i e l o n o  W .  N. N.
d .  1 l u t e g o  za l i czen ie  w
k w o c i e .............................. r sr .  2 ,000 1

Od t ego za 4 mi es ią ce S rsr, , 2040
p ro c .  p o  '/j m ie s ię cz n ie  r s r . 40 |

Na d n i u  l c z e r w c a  r o k u  
NN. W i n u  NN. na leży  Rs r.  1,417 ko p .  92 

O d  k t ó r e j  to  s u m m y  W  NN. l iczyć się b ę d z ie  od  
d n ia  dzi s i e jszego p r o c e n t  w  s t o s u n k u  6°/0 aż do  d n ia  w  k t ó ­
r y m  się p o  jej  o d b i ó r  zgłosi .

Każdy o b y w a l e l  z i em s k i  ma jąc y  z a m ia r  s w o j e  zboże  
na  s t a t k a c h  że g lug i  p a r o w e j  s p ł a w i a ć  , w in ie n  zgłosić  się 
oso b i ś c ie  lu b  p i ś m i e n n i e  do  b i u r a  że g lu g i  p a r o w e j  w  W a r ­
sz aw ie  p o d  nr .  1245, a lbo  do  n a j b l i ż s zeg o  t e jże  żeg lugi  
a j e n t a ,  i z a d e k l a r o w a ć :

W i e l e  i j a k ie g o  m a  zboża ,  —  gdz i e  s ię  o n o  z n a j d u j e , — 
w  j a k i m  czas ie  i do  k t ó r e g o  mie j sca  n ad  W i s ł ą  d o s t a w i o -  
n e m  b ę d z i e ,  -  w  czyim s p i c h r z u  z łożone ,  — czy za m ie rz a  
osob i ś c ie  p o no s i ć  w y d a t k i  do  s p ł a w u  p r z y w i ą z a n e ,  a lbo  
raczej  żą d a ,  iżby  j e  żeg lug a  p a r o w a  na j e g o  r a c h u n e k  za­
ł o ż y ła ,  — czy p r a g n i e  uzyskać za l i c ze n ia ,  —  d o  k t ó r e g o  
mie j sca  zboże  ma  być d o s t a w i o n e m  i k o m u  o d d a n e m , l u b  
l u b  czy t eż chc e  aby  że g lu ga  p a r o w a  za p o ś r e d n i c t w e m

b i u r a  k o m i s o w e g o  b r .  A n d rz e j a  Z a m o js k ie g o  sp r ze d aż y  się 
pod ję ła .

Na s k u t e k  t akie j  d ek la rac y i  żeg lug a  p a r o w a  sz czegó­
ł o w o  o b j a ś n i ,  w  j a k i m  mn ie j  więc e j  cz as ie ,  i p o  j ak ie j  
cen ie  zb o ż e  z a b r a ć  b ęd z ie  m o g ła ,  a n a r e sz c ie  w sk a ż e  
m ie j s c e  i s p o s ó b  z a w a r c i a  w  lej  m ie r z e  o s ta t e c z n e g o  u k ł a d u ,

,** (Dokończenie nastąpi)-

O j a b ł e c z n i k u .
P ó łn o c n a  część F r a n c y i ,  m i a n o w i c i e  d a w n e  p r o w i n -  

cye wyższej  i niższej  N o r m a n d y i ,  za c h o d n i a  część P i ka rdy i  
są k r a j e m  ja b ł e c z n i k ó w .  W s z y s tk i e  d rog i ,  m i e d z e  i r o w y  
są t a m  o b s a d z o n e  j a b ł o n i a m i  w y d a j ą c e m i  o w o c e  ku  t e m u  
p o t r z e b n e .  G a t u n e k  tychże  różn i  się od  zw y kł yc h  j a b ł e k ,  
s m a k i e m  s ło d k o - g o r z k a w y m ,  obf i tośc ią  s o k u  i w ięk sz ą  t w a r ­
d o ś c i ą ,  i d la  t ego  n az yw ają  j e  j a b ł k a m i  j a b ł e c z n i k o w e t n i  
( p o m m e  ;i c i d re )  d la  o d r ó ż n i e n i a  od  zw y kł yc h  ( p o m m e  it 
c o u t e a u ) . —  S p o t r z e b o w a n i e  j a b ł e c z n i k a  j e s t  b a r d z o  w i e l ­
k ie w  tym k r a j u ,  i s t a n o w i  znaczny a r t y k u ł  h a n d l u  we-  
w n ę l r z e g o ;  s łużąc b o w i e m ,  za zwykły  na p ó j  t a m te j s zy m  
m ie s z k a ń c o m  , każdy  d o m  p r y w a t n y  i każdy  szynk j e s t  o b ­
ficie n im  z a o p a t rz o n y .  W  je s i e n i  z e b r a n e  j a b ł k a  w y t ł a ­
czają k a m i e n i e m  o k r ą g ł y m ,  k tó r y ,  o s a dz o n y  na osi  p o ­
c iąganej  k o ń m i ,  toczy się d o  k o ł a ,  po  d r e w n i a n y m  k o r y ­
cie k o l i s ty m ;  a tym s p o s o b e m  w y r o b i o n a  miazg a  da je  się 
p o d  p r a s ę ,  p r z e k ł a d a j ą c  p r o s t ą  s ł o m ą ,  i z t ąd  p o ch o d z ąc y  
sok w y d a j e  j a b ł e c z n i k  p i e r w s z e g o  g a t u n k u ;  p o e z e m  m ia zg a  
z a le w a  się  w o d ą ,  p o w t ó r n i e  idz ie  p o d  p r a s ę ,  z czego g a ­
tu n e k  d r u g i  O d e b r a n e  sok i  z l ew a j ą  się do  k a d z i ,  t a m  
zos ta j ą  8 do  10 dni  dla  f e r m e n t a c y i  p o d  zw y k łą  a t m o s f e r y  
t e m p e r a t u r ą ,  gdzie  p rze z  t en czas u f o r m u j e  się d o b r y  k o ­
żu c h  na p o w i e r z c h n i ,  z p o d  k t ó r e g o  czysty sok  z l ew a  się 
do  b ec ze k  i za tyka się z l ekka  na k i lka  t y g o d n i ,  aby  r e ­
sz ta  f e r m e n t u  s p o k o j n i e  os i a da ć  m og ła .  P i e r w s z e  g a t u n k i  
z l ew a j ą  do  b u t e l e k ,  k l ó r e ,  po  w y s t a n i u  w  p i w n i c y  p r z e z  
ki lka mies ięcy ,  dają t r u n e k  p o d o b n y  s m a k i e m  do  w i n a  
s z a m p a ń s k i e g o  i  m o g ą  być l a t  k i lka  k o n s e r w o w a n e .  P o ­
ś l ed n i e j sze  zaś g a t u n k i  w  ku fac h  i b e c z k a c h  m o g ą  d w a  l a t a  
być z a c h o w a n e ;  m a ł a  w sz ak że  gorycz  po łą c z o n a  z s ł o d y ­
czą w  s o k u  tych j a b ł e k  j e s t  p rzyczyną  d łu ż sz e g o  z a ­
c h o w a n i a .

W  naszym k r a j u  n ie  ma  w p r a w d z i e  og ó ln e j  p o t r z e b y  
w y r a b i a n i a  t e g o  t r u n k u ,  b o  nasza  w ó d k a  za jm u j e  t ak 
o b s z e r n e  m ie j s c e  w  h a n d l u  w e w n ę t r z n y m ,  iż o b o k  n ie j  
ż a d en  inny  t r u n e k  n ie  m o ż e  mi e ć  w i e l k i e g o  p o k u p u ;  
zwyc za je  z a ś ,  n a w y k ło ś c i  i p o t r z e b y  zm ie n i a j ą  s ię  w  n a ­
r o d a c h  tylko  w i e k a m i ;  j e d n a k  g o s p o d a r z e  p rze my ś ln ie j s i ,  
b ą d ź  d la  u r o z m a i c e n i a  s o b ie  w ł a s n y c h  p o t r z e b  , b ą d ź  dla  
u s t a l e n ia  so b ie  n o w e j  r u b r y k i ,  b o g d a j  m a ł e j ,  d o c h o d u ,  
m o g ą  z m a ł y m  k o sz te m  w y r a b i a ć  t e n  t r u n e k .  Do t e go  ani  
s p r o w a d z a n i e  m a c h i n  z za gran icy ,  an i  w ie l k ie  n a u k i  są p o ­
t r z e b n e ;  i t a k :  r o k u  zesz łego  p r o b o s z c z  w e  ws i  Czyżyko- 
w i e  ( o b w o d z i e  l w o w s k i m )  ma ją c  w  s w o i m  o g r o d z ie  j e d n ą  
j a b ł o ń  t e g o  g a t u n k u ,  k t ó r a  m u  znaczn ie  z r o d z i ł a ,  a m a ­
jąc d o  t e g o  z a ch ę ce n i e  i o b j a ś n ie n ie  o d  os ó b  t ego  p r z e d ­
m i o t u  ś w i a d o m y c h ,  z r o b i ł  b y ł  o k o ło  10 ga rnc y  j a b łe c zn ik a ,  
k t ó r y  z u p e ł n i e  w y r ó w n y w a ł  j a b ł e c z n i k o m  f ra nc u zk im .  Nie 
ma j ąc  w s za kż e ,  p o d ł u g  p o w y ż s z e g o  o p i s a n i a ,  na l eż y te go  
p r z y r z ą d z e n i a ,  t a k  do  w y t ł a c z a n ia  j a b ł e k  j a ko  też w y c i ­
skan ia  m ia z g i ,  zas t ą p i ł  to  p r zy r zą d ze n i e  b a r d z o  z r ęcz n i e  
i c e l o w i  o d p o w i e d n i o  I n n e m  n a c z y n i e m ,  j ak ie  w  k a ż d y m  
d o m u  g o s p o d a r s k i m  ł a t w o  zna leść  można .  Z a m ia s t  k o r y ta  
k o l i s t e g o  uży ł  k o r y t a  z w y k ł e g o ,  a ma jąc w  d o m u  ża rna  
do  m ie l e n i a  k r u p ,  kaza ł  zdjąć  k am ie ń  w i e r z c h n y ,  i tym 
n a s y p a n e  w k or yc i e  j a b łk a  w y g n i a t a ł , tacza jąc  n im  w p r z ó d  
i  w  t y ł ; p o c z e m  w zią w szy  p r os tą  p r a s ę  k l i n o w ą  o d  o le j a r n i k a  
w e  w s i ,  wy t ł a cza ł  nią m ia zg ę  w  w o r k u .  O ko ło  4 g a r nc e  
p i e r w s z e g o  g a t u n k u  z lano  p o  o d b y t e j  f e r m e n t a c y i  do  b u -
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t e l e k , a r e sz ta  p o ś le dn ie j s ze g o  b y ła  w  ba r y łc e .  Cały t e n  
w y r ó b  u d a ł  s ię  j a k  na j l ep ie j  i w y r o b i o n y  j a b łe c z n i k  n ie  
u s t ą p i ł  w  nicze ra  j a b ł e c z n i k o w i  f r a n c u z k ie m u .  Ten  d o ­
sk on a ły  t r u n e k ,  w  p a r ę  mi e s ię cy  p o t e m ,  m i n ą ł  się b a r ­
dzo  p r ę d k o ;  bo  z n a jo m i  gośc ie  to  na  m i e j s c u  w y k o s z l o -  
w a l i ,  to na p r ó b y  p o r o z b i e r a l i .

G a t u n e k  j a b ł e k  j a b ł e c z n i k o w y c h  j e s t  u  nas  r z a d k i ,  
a n im  r o z m n o ż e n i e  t a k o w y c h  n a s t ą p i ,  m o ż n a b y  t a k że  i n ­
n eg o  g a t u n k u  j a b ł e k  s ło d k i c h  użyć do  l ego  w y r o b u ;  j a k ­
k o l w i e k  k o n s e r w o w a n i e  l a k o w e g o  n ie  b y ł o b y  t ak d łu g ie ,  
by le  ty lko  n ie  k w a ś n y c h  : b o  z t ego  b y łb y  ty l ko  oce t .  D.B.

Uprząż wołowa.
W  użyc iu  w o ł ó w  do  p r ac y ,  r od za j  u p r z ę ż y  n ie  p o ­

w in ie n  być o b o j ę t n y m .  W  n i e k t ó r y c h  o k o l i c ac h  w  N i e m ­
cz ec h  , w o ły  z a p r zę g a ją  się do  j a r z m a ,  k t ó r e  s ię  im  z a ’ 
k ła d ą  za r o g i  i n a d  c z o łe m  p r z y m o c o w y w a ; a l b o  też  c i ą '  
gną  za p o m o c ą  s z e r o k ie g o  r z e m i e n i a  p r z y w ią z a n e g o  za ro g i '  
W  o b u  tych  p r z y p a d k a c h  l in i a  p o c i ą g o w a  p r z e c h o d z i  n a d  
c z o łe m  i b y d l ę t a ,  k i e dy  c i ą g n ą ,  m u s z ą  t r zy m ać  k a r k  w  
m o c n e m  w y p r ę ż e n i u .  Ten  s p o s ó b  z a p r z ę g a n i a  w c a le  nie  
j e s t  d o b r y m .  Uprząż  b y d lę c i a  t ak p o w i n n a  być u rządzona^  
że b y  m o ż n a  b y ło  użyć w s z y s tk ic h  si ł  j e g o .  Je że l i  zaś p r o ­
w a d z i m y  l inię p o c i ą g o w ą  p rze z  c z o ł o ,  w t e d y  si ła j e g o  
p r z e z  to znacz n ie  s ię  z m n i e j s z a ,  a l b o  część jej  niszczy się,  
gdyż b y d le  m u s i  t r zy m ać  k a r k  w y p r ę ż o n y ,  a to d la  t ego,  
żeby  ąj towa p r ze z  s i ł ę m u s z k u ł ó w  n o ż n y c h  n ie  by ła  w  tył  
od c i ąganą .

W  n i e k t ó r y c h  m ie j s c a c h  zaczyna ją  t e raz  u ży w a ć  c h o ­
m ą t a ,  k t ó r e  w  rzeczy  sa me j  p o d  w i e l u  w z g l ę d a m i  m a  n i e .  
z a p r z e c z o n e  za le ty  p r z e d  j a r z m e m ;  d o ś w i a d c z e n i a  w sz a k że  
po ka za ły ,  że do  c i ągn ien ia  w ię k s z y c h  c i ę ż a r ó w , m n ie j  z d a ­
t n e  j e s t  od  j a r z m a ;  n ie  m a ł y  także  p r z e c i w k o  n i e m u  i  l en  
j e s t  z a r z u t ,  że j e s t  o d  j a r z m a  ko sz to w n ie j sz e .  U nas  p o .  
sp o l i t ą  u p r z ą ż  w o ł o w ą  s t a n o w i  j a r z m o  p o d w ó j n e ,  to  j e s t ,  
że do  j e d n e g o  i t e goż  s a m e g o  j a r z m a  za k ra da ją  s ię  d w a  
w oły .  J a r z m o  za k ła d a  s ię  w o ł o m  na  k a r k  i ok o ło  szyi 
u m o c o w y w a .  S i ła  c i śn ie n ia  p r z y s t o s o w y w a  się  tu  do  k a r k u ,  
a l e  część na k t ó r e j  s ię  c i ęża r  o p i e r a  j e s t  za m a ł ą ,  c i śn ie ­
n ie  j e s t  t u  za w i e l k i e ,  w z b u d z a  b ó l ,  i częs to  n a w e t  o k a ­
l e cz en i e  , m i a n o w i c i e  k ie dy  u p rzą ż  z a t r u d n i o n a  j e s t  w  cza ­
sie  s ł o t n y m ,  b y w a  s k u t k i e m  tak ie j  up r zęży .  Z łe  to  sz cz e ­
gó ln i e j  z t ąd  p o c h o d z i ,  że j e d n o  i to  sa m o  j a r z m o  s łuży 
d la  o b u  w o ł ó w ;  w t r z ą ś n i e n i e  p rze z  j e d n e g o  s p r a w i o n e  
ud z i e la  się d r u g i e m u ;  a z t ąd  i za ta rc ie  p r ę d k o  i ł a t w o  
n a s t ę p u j e .  Ż e b y  t e m u  z ł e m u  z a r a d z i ć ,  na j l ep ie j  j e s t  za ­
m i a s t  j e d n e g o  p o d w ó j n e g o  u ż y w a ć  d w ó c h  po je d yn cz y ch  
j a r z e m e k :  te j a r z e m k a  p o w i n n y  być  l e kk i e  i t ak  z b u d o ­
w a n e  żeby  o s t r oś c i ą  k a n t a  z b y te c zn ie  k a r k u  n ie  uc i skały .  
Bez  w ą t p i e n i a  że j a r z e m k a  p o j e d y n c z e ,  d o b r z e  z b u d o w a n e  
z d o d a t k i e m  k a w a ł k a  skór y  d la  o c h r o n y  k a r k u  w  czasie 
d e s z c z u , są n a j w ł a ś c iw s z ą  d la  w o ł ó w  up rzężą .  /.  Ż.

Wzrost koni.

Nad w z r o s t e m  k o n i  j e d e n  ty lko  Ammon, i le n a m  wia 
d o m o ,  po cz y n i ł  n i e k t ó r e  d o ś w i a d c z e n i a ;  w e d ł u g  n ie g o l o  
w y n o s i  p r z y r o s t :

w  p i e r w s z y m  r o k u
w  d r u g i m  „
w  t r z e c im  „
w  c z w a r t y m  „
w  p i ą t y m  „

L u b o  l iczby te  n ie  u w szys tk ich  ras  kon i  z a s t o s o w a n i e  
z n a l e ś ć m o g ą ,  da ją  w sz a k ż e  p e w n e  w y o b r a ż e n i e  o s t o s u n k u  
w z r o s t u  w  po je d y n cz y ch  l a l a c h , i p o t w i e r d z a j ą  zd an ie

15 cali

5
3
1% „

%  do  3/4 cali.

c h o d o w c ó w  k o n i ,  że k o n ie  w  sześc iu  l a t a c h  za z u p e ł n i e  
w y r o s ł e  u w a ż a ć  należy.  J. Ź.

Jak oswajać bydło?
W p r o w a d z a j ą c  ś w ie żo  p r z y k u p i o n e  k r o w y  do  b ę d ą ­

cych w  s t a jn i ,  l u b  też zm ien ia ją c  w  niej  s t a n o w i s k o  s w e g o  
b y d ła  , n i e r z a d k o  się t raf ia , że o b c e  sz tuk i  od  sw o js k i ch ,  
a lbo  o d w r o t n i e  sw o je  p rze z  o b c e .  o d t r ą c a n e  b y w a j ą ,  a 
szczegó ln ie  że m o c n i e j sz e  b y d ło  s ł a b s z e m u  w z b r a n i a  p o ­
żywienia -  P r o s t y  na  to  s p o s ó b  j e s t  z m y w a n i e  w ó d k ą  
g ł o w y Ł i szyi  m a j ą c e m u  się  o sw o ić  b y d ł u ,  m i a n o w i c i e  
sz tu k o m  s ła b sz y m  i l ę k l i w sz ym .

Wiadomości handlowe.
Gdańsk, 22  lutego. Angielska poczta nie przynosi nam po­

cieszających o handlu zbożowym wiadomości. Zawsze ta sama sta -  
gnacya i nader ograniczony obrót interesów. Krajowa pszenica 
w coraz mniejszej ilości i gorszej kondcyi pokazuje się na targach, 
a lubo w cenach zagranicznej nie ustają zmiany, odeskie jednak 
ziarno w większych partyach tylko z małem zniżeniem znajdowało 
odbyt.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu :
Pszenicy jęczm. owsa grochu siem lnian. rzep. maki cetn. 

z kraju kw. 4 ,469  5 ,848  2 6 ,8 9 5  2,117 —  —  19 ,682
zzagr. » 16 .688  12 ,258  12,251 1 ,016  5 ,285  —  17,287

Główniejsze targi prowincyonalne angielskie z wyjątkiem Birming­
ham , były bardzo słabe.

Pod wpływem podobnych okoliczności, ruch wszystkich eu­
ropejskich targów został uciśnięty; i w wielkich portowych miastach 
zaledwo małe jakie tranzakeye miały miejsce.

Na giełdzie gdańskiej, literalnie nic się nie robi.
Za pszenicę ze spichrza wagi 130  funtów ofiarowano 9 0  guld., 

ale ofiara nie została przyjęta.
Żyto, jęczm ień i groch znajduje chętnicjsżych kupców.
Spirytus po 14 tal. nie bez trudności odchodzi.
Targi wełniane w Anglii mocno się trzymają, a ostatnie akcye 

kolonialnej wełny wiele sprowadziły konkurentów i pomyślnie wypadły.
Kursa zamian. Warszawa 8 dni 9 4 ' / 4. Amszterdam 70 dni 101 3I 

Hamburg 4 5 ‘/ 4. Londyn 198'/^ . Makowski Kendzior &. C. *'
Z  Seretu, nu Bukowinie 28  lutego. Mimo spodziewania dawniejszego 

nie zanosi się na podniesienie cen zboża, zw łaszcza, że handel 
temże ogranicza się jedynie na miejscową potrzebę. Płaci się tu­
taj korzec pszenicy po 11 złr., żyia 8* złr., jęczmienia 10* złr.,
owsa 5 złr., kukurudzy 6 złr. w. w. Bydło potaniało tak, że pary 
wołów roboczych, za które wypadało dać w jesieni 100  złr., do­
stanie dzisiaj za 90  złr. m. k. Siano podrożało, za małą fure te­
goż potrzeba dać 5 złr. m. k. Prawie wszystkie gorzelnie na* Bu­
kowinie są w ruchu, a przerabia się w nich częścią zb oże , czę­
ścią ziemniak, którego korzec daje 10  ok, podczas gdy ze zboża uzy­
skuje się [dwa razy tyle szumowej na 20°. Ziemniaki nie ty le , 
co w przeszłym roku ulegają zgniliznie i nie więcej nad 15°/0 
szkody jest na nich. Handel wódczanny tylko na miejscową po 
trzebę Bukowiny ogranicza s ię , a wadra (1 2  ok) 2 0 °  szumówki 
sprzedaje się po 7 złr. w. w. Rolnictwo u nas na Bukowinie z 
każdym rokiem oczywiście upada a to z powodu, że robotnika do­
stać nie m ożn a—  a chociaż który chłop weźmie na robotę pienią­
dze, rzadko kiedy uiszcza się: gdyż nikt nie ma sposobu* znagfić 
go do wypełnienia dobrowolnie wziętego na siebie obowiązku. Oby 
nowa regulacya stosunków prawnych czcmprędzej nastąpiła.

Lwów, 2 8  lutego. Korzec pszenicy 19 złr. 37 kr., korzec żyta 15 
złr. 17 kr, jęczmienia 10 złr. 22 kr., owsa 5 złr. 56  kr., prosa 12 złr. 
45 kr., hreczld 11 złr. 45  kr., grochu 18 złr., kartofli 6 złr. 30  kr. w. w. 
Garniec okowity 3 0 °  w hurtowej sprzedaży 55 kr., w drobnej 1 złr. 
5 kr. m. k.

Na targowicy 3 marca było 169 wołów i 17 krów z okolicznych 
miasteczek, z których tylko 39  sztuk na potrzebę miasta kupiono, 
płacąc za sztukę po 133  złr. 45  kr. do 171 złr. 15 kr. w. w. w m ia- 
rę tego jak sztuka mogła ważyć od 1 3 '/2 kamienia mięsa i 1 1/4 
kamień łoju do 1 5 1/ ,  kamienia mięsa i 1 '/2 kamienia łoju.

Kurs lwowski z dnia 1 marca.

Dukat holenderski . 
Dukat cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Talar pruski . .  .

złr. kr. złr. kr.

5 49 Rubel rosyjski sr. 1 59
5 52 Polski kurant . ^ 1 29

10 15 Listy zastawne gal. 89 10
1 5 2 Laia od duk. ces. 52.

Laia od srebra 27.

Nakładem Redakcyi. W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


